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Wczoraj, w Kościele XX. Dominikanów, w czasie Na
bożeństwa, Amatorowie odśpiewali Mszę Nr 4ty Krogul- 
skiego, Tercet Mendelsohna, oraz na Gradual sopran 
solo przez K. Mullera, i pod tegoż przewodnictwem.— 
W  Kościele Śgo K a r o l a  Boromeusza w  Powązkach, 
uroczyście obchodzonym był doroczny Odpust pamią
tki Poświęcenia tejże Świątyni; a nadto zwykłe Nabo
żeństwo jako w Niedzielę ostatnią kończącego się mie
siąca. Grono Amatorów muzycznych, pod przewodni
ctwem J. K. Chwaliboga, pragnąc powiększyć cześć 
BOZKĄ, w  czasie Summy, wykonali Mszę (in B. dz:80) 
Józefa Elsnera; Offertorium  ze Mszy żałobnej (sopra
no solo), kompozycji Józefa Krogulskiego; na B e n e d i - 
c t u s  nową Modlitwę: »W utrapieniu do N. PANNY”, 
(solo tenore). która pierwszy raz wykonaną została, 
kompozycji J. K. Chwaliboga.

Wczoraj w Kościele XX. Augustjanów, odśpiewaną 
była Msza, kompozycji J. Stefaniego, przez Artystów, 
Uczniów i Amatorów, przy towarzyszeniu kontrabasu, 
violouczeli, puzanów, trąb i kotłów.

Już donieśliśmy że Decyzją Rady Administracyjnej 
Królestwa, z dnia 27 Września (9 Października) r. z., 
Nr 7,605, dozwolone zostało zbieranie dobrowolnych 
ofiar, na odnowienie Kościoła XX. Dominikanów w Gi
dlach, v> Gubęrnji W arszaw skiej, Miejsce to słynne 
ze swoich Odpustów, znajdzie zapewne nie jednego z ta
kich, którzy zapragną złożyć swój datek, na  tę ofiarę 
tak miłą BOGU. Dla tego też uprzedziliśmy C z y te ln i 
ków naszy ch, iż w Redakcji Kurjera, złożoną została 
xiążka ofiar w tym celu, poświadczona przez Rząd Gub: 
W arszaw ski. Ponieważ xiążka ta wkrótce zamkniętą 

zostanie, przeto dodajemy, iż ktobv pragnął złożyć jeszcze 
datek, takowy każdodziennie przyjęty zostanie.

Rozkazem C e s a r s k i m . Podporucznicy artylerji: Lwów 
Adjutant Naczelnika Sztabu artylerji arraji czynnej, i 
Judin , zostająey przy W arszaw skim  Zakładzie przybo- 
rów artyleryjskich, postąpili na Poruczników; a Hr: 
Ożarowski, Praporszczyk z baterji artylerji konnej N° 
13, na Podporucznika.

Główna Kassa Oszczędności. W tygodniu upłynio- 
nym do dnia 13/a5 Września r.b. włącznie, wydano xią- 
żeczek nowych 68, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 328 wnioskach, złożono rsr. 3,979 kop. 50. Na żą
danie 126 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za 
rok bieżący rs. 38 kop. 2), rsr. 3,000 kop. 63, i umo
rzono xiążeezek oszczędności 64. Przeto Uczestników 
9,956, posiada kapitał rsr. 465,269 k. 63.

Z arząd  W arszaicskiego Ober-Policmajstra.— We
zwał uitjiejszem Saula syna Dawida i Rosetty małżon
ków Behrends, i  pod Ńr 1790 za granicę zbiegłego, i 
obecnie w Nowym Yorku  przebywającego,ażeby wcią
gu 6ciu tygodni od daty obecnego ogłoszenia, zgłosił

się do najbliższego Urzędu Policyjnego, i bytność swą 
zameldował; a to pod rygorem art: 340 i 341, kar głó
wnych i poprawczych.

Wczoraj o godzinie w pó ł do lOtej z rana, po dłu
giej i ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SAKRAMEN
TAMI, w wieku lat 63, przeniósł się do wieczności 
Leopold Oborski, dymisjonowany Pułkownik W arsza
wskiego  Zandarmskiego Dywizjonu, Kawaler Orderów: 
Śgo S t a n i s ł a w a  2ej klassy, Śgo W ł o d z i m i e r z a  4ej kh, 
Śtej A n n y  3ciej ki:, Legji honorowej, Krzyża złotego 
Polskiego , i Znaku nieskazitelnej służby za lat XXV. 
Pozostałe Dzieci i Wnuki, zapraszająKrewnych, Kole
gów, Przyjaciół i Znajomych, naexportację ciała, z Ko
ścioła Sgo K a r o l a  Boromeusza, jutro o godz: 3ciej po 
południu, na smętarz Powązkowski; a dnia następnego, 
na Nabożeństwo żałobne w Kościele XX. Karmelitów  
przy ulicy Leszno, o godz: lOej z rana odbyć się ma
jące.

D. 3 Lipca, zeszła z tego śwtata, w dobrach swoich 
D ydaw szczyzna, doczekawszy 86 lat wieku, ś. p. Ka
tarzyna z Borejków Chojecka. Skon tej sędziwej Pani, 
opłakują Dzieci, Wnuki i Prawnuki.

Rubli sr. 9, nadesłano do Redakcji Kurjera, na ko
rzyść Wychowańców WarszawstTow: Dobroczynności, 
z prośbą, ażeby w dniu 27 b. m. o godz: 9tej z rana, 
odbyło się w Kościółku Tow: Dobroczynności, w obec 
t y c h ż e  sierot, Nahożeństwo żałobne, za duszę ś. p. Jana 
Kraśniewskiego, jako w piątą a zawsze bolesną r o 
cznicę śmierci Jego; na które, zaprasza się Przyjaciół 
i Znajomych.

W Osetji na Kaukazie, ukończony został zakład h u 
ty srebrnej, i d. 21 Maja r. b. (v. s.) odlano tamże pier
wszą sztabę srebrną, ważącą 26 funtów i 48 zołotni- 
ków. W hucie tej zwanej A laghir, pracuje 328 ro
botników.

Onegdaj zdjęto rusztowania górne w około wodotry
sku alei środkowej w Ogrodzie Saskim . Spacerujący 
mogą już oglądać, klassycznego kształtu, i pięknych 
wymiarów czarę żelazną, z której wodotrysk główny 
wodociągów W arszawskich, w całej okazałości wytry
skać będzie.

Wczoraj, obchodząc doroczną pamięć zmarłych, liczni 
Izraelici płci obiej, napełniali przez dzień cały smętarz 
swego wyznania (położony między rogatkami Wolską i 
Powązkowską). Przystępy smętarza otaczali ubodzy, 
których przybywający i odchodzący, wedle możności, 
jałmużną obdarzali.

Podanie niniejsze do pism publicznych, czynię n ie  
w celu przyczynienia Ci sławy szanowny Doktorze Bier-
kowski, gdyż imie T w o j e ,  nadzwyczajna zręczność i do
broczynność, głośne są w kraju i zagranicą; lecz naglo
ny prośbami włościanina Marcina Małosa z Balic, któ-
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rerou od lat kilku utracony wzrok, przez szczęśliwe zdję
cie katarakty, przywróciłeś. Racz przyjąć, z przepełnio
nego wdzięcznością serca jego, najczulsze podziękowa
nie; w przekonaniu uszczęśliwienia bliźniego masz na
grodę, a mnie racz wybaczyć, że wynurzając tu najwyż
sze uczucia szacunku ku tobie, powtórzę wyrazy bie
dnego Marcina : »Odwdzięczyćsięmuniemogę, wzrok 
mi przywrócił, nic przyjąć niechciał, opiekował się 
m ną  jak ojciec; niech więc wszyscy wiedzą jak on m ą
dry i dobry a jak  ja szczęśliwy.” —  Stanisław Hr: Lu- 
bieniecki.

Do wspomnianych już przez nas niedawno katalo
gów ogrodowych, należy tu dodać jeszcze jeden, który 
pod nazwą: Spis lszy  Roślin Zakładu Ogrodowego 
w Antoninie pod Ostrogiem w Gubernji Wołyńskiej, 
w dobrach Xiążąt Sanguszków, wyszedł w r. z. w Ki
jowie, w tłoczni J. K. Wallnera. Katalog ten, pomna
żający zbyt szczupłą liczbę spisów tego rodzaju, na tem 
większą jeszcze zasługuje uwagę, iż obok łacińskiego 
textu, podaje i polski, zalecający się nader trafnem 
tłómaczeniem. Obejmujeon 312 rodzajów roślin i kwia
tów, z wymienieniem gatunków i odmian tychże. T w ór
cą tego spisu jest P. Ziemkowski, uiegdy uczeń znako
mitego botanika naszego P. Szuberta. Aby pojąć z ja
kiem zamiłowaniem oddał się ogrodnictwu, i jak tako
we pojmuje, dosyć będzie przytoczyć te kilka wierszy, 
które ozdabiają wydany przez niego katalog:

„Z rożnych ustroni wspólnej Matki ziemi 
Nieśm y: to traw kę , to listek , to kw iatek ;
Są to tajemne litery, któremi 
Wszech OJCIEC, mówi do serc swoich dziatek.—
A kto tych głosek nowy szereg złoży,
Niech go dla dobra ludzkości zachowa,.
Bo w ierzcie, i w  tem powiewa ład BOZY;
I traw ki, dziełem WSZECHMOCNEGO^Słowa.

W podobnym duchu przemawia-także w innym ustępie, 
dowodząc, że w krajach, gdzie ogrodnictwo posunęło 
się dalej, są wystawy kwiatów i spisy roślinne, które 
to wystawy są tem dla kraju, czem dla przemysłu 
wystawy rękodzieł i artystycznych utworów. Są one 
jeszcze, dodaje: ze względu na publiczność, kształce
niem smaku i podniesieniem zamiłowania sztuki, a dla 
bliższego zapoznania się z niemi, wykazuje niezbędną 
potrzebę spisów. P. Ziemkowski, długi czas bardzo 
bawił za granicą poświęcając się nauce^ ogrodnictwa, i 
dziś jak to wiemy od jednej z osób zwiedzającej^ urzą
dzony przez niego w Antoninie ogród, zbiera już jak 
najpiękniejsze z trudów swych owoce. Niektóre wpra
wdzie drukarskie omyłki, wcisnęły się do katalogu, ale 
nie możemy w tem obwiniać P. Ziemkówskiego, bo ta
kowy drukowany był w Kijowie pod nieobecność jego.
I  ten katalog posiadamy także; i warto aby szczególniej 
ze względu na tłómaczenie textu łacińskiego  na polski, 
znajdował się w tutejszych xięgarniach.

W tych dniach biedna kobieta, Marjanna Strącze- 
wska, trudniąca się sprzedażą kwiatów i owoców, zgu
b iła  przypadkiem pieniądze w ilości rs.  3 H/z- Był to 
jedyny jej zasiłek i fundusz do którego przyszła zabie
gami i pracą. Pieniądze te znajduje Dorota Sawicka, 
również biedna kobieta, a dowiedziawszy się o ich wła

ścicielce, zwraca jej niebawem takowe w całości. _ T en  
szlachetny czyn Doroty Sawickiej, zniewala pocieszo
ną Marjannę Strączewskę, do złożenia podzięki: naj
przód OPATRZNOŚCI, a następnie zacnej znalazczyni 
Sawickiej, i do podania o tym pięknym postępku do 
wiadomości powszechnej, dla naśladowania.

Kapelusze damskie w Paryżu, tak coraz więcej ro 
bią się roztwarte i na tył głowy wkładane, że aby je u- 
trzymać w miejscu, galanternik Giraud, wymyślił w tej 
stolicy nowy klejnocik nazwany point d'ar ret. K lejno
cik ten służy do utrzymywania kapeluszy w miejscu 
właściwem na głowie.

Nie próżno od rana, darły się wczoraj jakby najęte, 
koguty, zapowiadając odmianę; barometr obniżył się 
znacznie, zmierzając na deszcz; niebo^ z kolei, to się 
chmurzyło, to wypogadzało; aż nareszcie puścił się po 
południu deszczyk, i wszystkie od razu pokrzyżował za
m iary  co do przechadzek.

Na ostatnich targach Warszawskich  i Pragskich, 
płacono: żyta  czetwert rs. 8 kop. 49; pszenicy rs. 10 
kop. 56; jęczmienia  rs. 6 k. 25; owsa rs.  4 kop. 30; 
siana furę jedno-konną od rs. 3 do rs. 5; siana furę 
parokonną od rs. 4 k. 30  do rs.  6 kop. 80; słomy furę 
zwyczajną od rs. 1 kop. 95  do rs. 2 kop. 85; kartofli 
czetwert rs.  2 kop. 94; okowity wiadro rs. 3 kop. 40; 
szumówki wiadro rs. 2 kop. 4.

Nakładem xięgarui i składu nut muzycznych R.Frie- 
dlein, przy ulicy Senatorskiej N°460, wyszły nowe kom 
pozycje Józ: Stefanie go, p o d ty tu łe m  Taniec węgierski, 
z baletu Djabeł rozkochany, ułożony na fortepjan; ce
na exem: k. 22l/z. Tegoż, Introdukcja i Polka z powyż
szego baletu, ułożona na fortepjan; cena exem: k. 22z/zm, 
oraz Arnolda Pech, Polka ułożona na fortepjan; cena 
exem: k. 15.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zos ta l i: po 
Operze Lukrecja Bordżja, Panna Rivoli 7-kroć, Pan 
Troschel4-kroć, oraz P. Ciaffei 6-kroć; po Balecie We
sele w Ojcowie, P a n n y :  Damse, Karolina Straus  i P. 
Meunier po 2-kroć.—  W Teatrze Rozmaitości, po Kom: 
Zizi, P. Chomiński; po Kom: Mina, P a n n y : Szyma
nowska 4-kroć, Figarska 2-kroć, PP. Żółkowski 6- 
kroć, oraz Szymanowski i Swieszewski.

W Anglji niepomyślne żniwa, i zagrożone wiosen
ne zasiewy podniosły targi o 4  szylingi na kwarterze 
pszenicy. We Francji, konsumeja wielka, zasoby m a
łe, podniesienie więc cen zboża powszechne. Za pozy
cją targów angielskich i francuzkich, na wszystkich 
placach E u ro p e jsk ich  niesłychane nastąpiło ożywienie, 
i handel-zbożowy, jak się zdaje stanowczo wszedł do 
perjoducen wysokich ku dalszemu postępowi dążących. 
—  Na Gdańskiej giełdzie pod wpływem ożywionych 
targów angielskich, ceuy z każdym dniem rosły. Za 
p iękną p ar ty jkę  Sandomierskiej pszenicy, ofiarowano 
700 gul: za łaszt; sprzedano w ciągu tygodnia pszeni
cy ł. 427; płacono za łaszt wagi od 126 do 131/* t. h. po 
575 do 665 guldenów, czyli korzec Warszawski po rs. 
6 k. 49 do rs. 7 k. 487z.—  Gdańsk, 22 Wrześ: 1853.—  
Makowski, Kendzior et Comp:.
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A n g l ja .—  Kanclerz Izby skarbowej P. Gladstone, 
przyszedł do zdrowia, i wraca do Londynu .— Wkrótce 
rozpoczną się zwykłe jesienne meetingi, na których tak 
Ministrowie jak inni Mężowie Stanu, traktować będą 
kwestje bieżące.—  Z In d ji Wschodnich donoszą, że 
Oficerowie sztabowi nie otrzymują pozwolenia opu
szczenia swych pułków; ztąd wnioskują, że pokój 
z Birmanami jest tylko zawieszeniem broni, i że wojna 
wkrótce na nowo wybuchnie.—  Z Chin donoszą, że po
wstańcom zaczyna brakować na pieniądzach, i że wy
muszają kontrybucje, zwłaszcza w Amoy. —  W \ in g -  
Po, Mandarynowie sami przywołują okręta z opjum, 
którym dotąd nigdy nie wolno było dopływać do mia
sta; opjum teraz otwarcie i bez cła sprzedaje się. G u 
bernator Szangae  uzbrajał flottę w Kantonie, by ode
brać ujścia wielkiego kanału. Listy z Hong-hong  i 
Szangae  jednomyślnie donoszą, że upadek dynastii 
Manczu jest niezawodny, jest to tylko kwestja czasu; 
Tienteh czeka jeszcze na większe rozszerzenie się po
wstania, by osiąść na tronie. (Neue P r :  Ztg i Ind. Bel.)

A u s t r i a . —  Cesarz wrócił do O ło m u ń ca ; w początku 
p. m. podobno uda się do Is c h l .—  W O ło m u ń cu  w o- 
bozie przygotowują wielki obiad i fajerwerk. Dla Xię- 
cia Pruskiego  wysłano tam dwa namioty; inni Wysocy 
Goście staDą w wielkich apartamentach Arcy-Biskupie- 
go pałacu.—  Według rozkazu Arey-Xcia Alberta, insy- 
gnja koronne złożone będą w Kaplicy zamku B udy , i 
strzeżone tak jak przed rewolucją z 1848 roku. —  Ma
jorowi Kramer, Cesarz na osobnej audyencji, wręczył 
Order Śgo S t e f a n a ,  za odszukanie korony w ęgier
sk ie j.  (Lloyd).

F rancja . Paryż 20 W rześnia. — Z powodu utrzy
mywania sztucznego nizkiej taxy chleba, rachunku o- 
twartego z piekarzami, wynagrodzeń i forszusów konie
cznych, kassa miejska w stolicy, zuajdować się będzie 
w deficycie. Mnóstwo projektów podają, by temu zara
dzić; najważniejszym jest projekt nałożenia centymów 
dodatkowych do podatków bezpośrednich; centymy te 
w zasadzie wszyscy płacić byliby obowiązani, ale ktas- 
som uboższym ułatwionoby środki zrócania z siebie te
go ciężaru; chleb też wszyscy płaciliby równo, korzyści 
więc, miałyby te klassy, któreby płaciły mniejszy po
datek.—  Cesarstwo nie znajdowali się wczoraj na o- 
twarciu teatru Odeon. Cesarz chciał poznać wprzód, ja
kie wrażenie na publiczność zrobi tragedja, w której 
g łów ną rolę gra członek rodziny Cesarzowej.—  Rząd 
lorszusem pożyczył od Poborców Jlnych 200 miljonów 
fr- —  D pewnego złotnika przy ulicy Bons-Enfants, 
pracują bardzo nad pysznemi szpadami, szablami, o r 
derami; wszystko to przeznaczone na uroczystości ko ro 
nacyjne. —  Cesarz zmniejszył karę 45 osobom depor
towanym do Algierji.— Merowie Paryża, wydali no
we wezwanie do rodziców, by kazali szczepić ospę swym 
dzieciom; biedni którzy tego zaniedbają, wymazywani 
będą z listy osob mających prawo do wsparcia municy
palnego.— Od kilku miesięcy utworzyło się 28 stowa
rzyszeń wzajemnego wsparcia, które w krótkim bar
dzo przeciągu czasu wpływ swój na klassy robotnicze 
wielce rozszerzyły, i dziś liczą 3,034 członków hono

rowych 3,591 udział mających, a pomiędzy temi 982 
kobiet. (Ind: Bel:).

P aryż 21 Wrze:, (d. t.)—  Wczoraj odbyła się ostatnia 
rewja na dolinie Satory. Jeden z dzienników otrzymał 
ostrzeżenie, żesztucznemi środkami, bo przez polemi
czne artykuły, starał się podnieść cenę zboża. (Stats 
Anzaiger).

H i s z p a n j a . —  Dymisjonowany Minister m arynarki ,  
Doral, zajmuje dotąd bardzo ważny urząd, zyskowniej
szy zresztą jak Ministerjum, Dyrektora marynarki; 
prassa wszystkich odcieni domaga się by mu i z tegourzę- 
du dano dymisję, tern bardziej, że w kilku latach zrobił 
piękny majątek, i że oprócz tego bierze z 60 ,000  realów 
pensji jako Jenerał w czynuej służbie, i za kilka innych 
urzędów. Pan Collantes zwalił wszystkie jego działa
nia z kom panją Angielską  dostawy węgli, aż rada K ró 
lewska tę sprawę rozpatrzy.—  Dwór do M adrytu  
wraca 15 b. m. —  Ciągle mówią, że kortezy zwołani 
będą na 15 p .m . Gabinet jednak może się obejsc bez 
tego do Grudnia r. b.; zapewne więc zwołanie odwle
cze, bo by m u  z kortezami rządzić tak jak  dziś, byłoby 
niewygodnie. (Ind: Belge).

P ru sy . —  Wielkie manewra jesienne zostały ukoń
czone; Król bardzo był z wojsk zadowolony, zwłaszcza 
zjazdy; Oficerowie zagraniczni już opuszczają Berlin; 
wielu udaje się do Ołomuńca. —  Pan  Radow itz  mocno 
jest chory; Król codzień posyła dowiedziećsięo jego zdro
wie; mnóstwo osób też dowiaduje się w mieszkaniu te 
go znakomitego Męża Stanu, o stau jego zdrowia.- 
W Miuisterjach pracują nad przygotowaniem projektów 
do praw, które przedstawione będą Izbom. —  W Berli
nie obraduje wielki synod protestancki; liczą do 1,500 
członków . (Schl: Ztg).

S z w a jc a r ja .—  W Solothurn  um arł 3 b. m., w 88 
roku życia, Viktor v. Gibelin, ostatni z żyjących ofice
rów Szw ajcarskich, którzy unieśmiertelnili się ob roną  
Tuilleries, d. 10 Sierpnia 1792 r. (II; Leip: Ztg).

T u r c j a .—  Donoszą z Konstantynopola, że na wiel
kiej radzie odbytej z powodu przedstawienia propozycji 
W iedeńskich, naczelnik religijny, Szeik-ul-Islam , 
Wielki mistrz artylerji, Minister wojny i kilku innych 
znakomitych Panów, było za odrzuceniem propozycji; 
inni żądali bezwarunkowego przyjęcia; ale Sułtan da
wniej już myśl swą objawił, życząc sobie utrzymania 
pokoju z zachowaniem godności Turcji. Ztąd to owe 
modyfikacje w propozycjach W iedeńskich . —  Do Serbji 
jako Sułtański Komisarz, wyjeżdża Szekib E ffendi. —  
Irlandzki Jenerał  0'Donell, zakłada linję telegrafów 
optycznych pomiędzy Szum ią  a Konstantynopolem; Tul- 
cza i S o f ja ,  także objęte będą tą  l in ją .—  Parostatek 
tunetański Minos, przywiózł wiadomość, że wkrótce 
przybędzie do Konstantynopola  pięć okrętów tunetań- 
skich  z posiłkami od Beja, i że Państwa B a r b a r y js k ie  
gotowe są stanąć w obronie M ah o m eta n izm u . Obóz 
E gipsk i przenieść musiano w inne miejsce; stanowi
sko bowiem dotychczasowe było bardzo niezarowe i 
mnóstwo żołnierzy m a r ło .—  Hospodarowie Mołda
w ski i Wołoski oświadczyli, że natychmiast po opu
szczeniu przez wojska CusAnsao-Iłossyjskte Aięstw,
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wejdą zuowii w stosunki urzędowe z Partą. Porta  
z tego powodu poprzestała na protestami warującej jej 
prawa i nie domaga się więcej odwołania Hospodarów, 
ani też im dymisji nie udzieliła. (J«u*: de St. Pet:) 

W ł o c h y .— Z powodu Uroczystości N. MARJ1PANNY 
Pie d i Grotta 8 b. m., Król Neapolu zebrał w stolicy i 
okolicach, na zwykłą w tym dniu paradę, 40,000 woj
ska.— Manewra wojsk Piemonckich  ciągle się odby
wają; Król bardzo jest zadowolony, ze wszystkich bro
ni odznaczają się strzeiby celne bersaglieri, iartylerja. 
Wielu oficerów zagranicznych znajduje się na tych ma
new rach.— Z  Państwa Kościelnego smutne wiadomo
ści, zpowodu ciągle wzrastającej drożyzny. (Ind:Bel:) 

R o z m a i t o ś c i  Ważne zrobiono w tych czasach od
krycie fizyczne, Ł j. zmianę wody w gaz oświetlający 
bez wybuchu. Dotychczas powątpiewano o możności 
rozkładu wody bez explozji. W Londynie  zawiązało 
sie już towarzystwo, chcące na wielkie rozmiary wy
nalazek ten w życie wprowadzić, i w programie swoim 
mówi, iż za 1 szyling, 2,000 stóp gazu otrzymać można 
z wody. Proces ten odbywa się przez rozkład za pomo
cą elektro-magnętyzmu, a narząd do tego jest tak mały. 
iż każdy dom może go posiadać osobno i wyrabiać po
trzebną ilość gazu do oświedania i opalania mieszkań, 
tudzież gotowania jadła. Lokomotywy i statk. parowe 
m oaa go wyrabiać w celu rozgrzewania ko tła .— Jeden 
z Wójtów gmin Dep: Haute-Vienne we Francjt z oba
wy aby gminie nie brakło strawy, zakazał wy wóz wszel
kiej żywności w obrębie swojej adminisfracji. r m e  
•więcej postępowy, skassował postanowie,nie Wójta, i 
znowu gminę postawił w stosunkach handlowych z ca
łym  światem. — W D ruxelli urodził się kotek o trzech 
g ło w a c h .-  W jednem z gospodarstw w A n g lp , wy ę- 
gło się teraz kurcze  na 4cb nogach. Długo rozmyśla
ło , czy chodzić na nogach przednich, czy na tylnych, az 
•w końcu zdecydowało się chodzić na wszystkich czte
re c h .— Dyscupulus, napisał kredą na czapce swego 
kolegi: osioł; .gdy go tenże zapytał, dla czego to zro
bił?  odrzekł: »Zeby ci kto czapki m e ukradł.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
A ndrycliiew icz Aug: Oby: z P rzyborow ie n r 476; Budziszewski
ad } ł , „  t ę ,  Rjoiai, W alen tv  Ob: z Hrubieszo-P rosper Ob: zG ostkew a nr 565; Bielak W łie n iy  u » . *

w a  n r 601; Cl.odyóski Rad: Kole:, ham erj:D w : JECOCESARSKO 
K RÓ LEW SKIEJ MOŚCI, z Petersburga; Gliszczyński S tan. Rade 
Kolie: z W ło c ław k a  nr 601; Kiślieński M am ert b. U rzęd: z P e te rs 
burga nr 2668; K rajew ska W anda E m ery t: z K arlsbad n r 1 ;
M ax B arbara Oby: z K arlsbad 4 1 4 ; Mekki Zofja Obyj^z Berbna 
n r  625; Pom ianowski Jan Ob: z Szeligi n r  556; ^w aton  K ar. Dokt 
Med: zW iednia nr 1363; Skotnicki Mich: Sędz: P oko :zZ g łow .ączk
n r  601; W ąsow icz  P ułków : z Petersburga n r 634; Zadarnow ski 
W in e: Oby: z Gub: Podolskiej nr 570. . „

W y j e c h a l i : Czapski Jan  Oby: do P rus; D obrow  Jan  i E ługm  Po- 
ruczn icy  do M oskwy; G rajbner K ar: Oby: Gabej!; Henzel F ra n 
ciszka żona P rofesora do K rakow a; Menszow A rkad: P o n  -  
M oskw y; Modl Aug: P asto r do Kalisza; X . O rłow icz Jn u P  e 0 
M ław v- 0sŁa8Zeu,s^* ^ az*: Ob: do Kielc; Paniutiu  Rad: Dw*? 
do szczegół: poleceń przy JO .X ięciu  Nam iestniku, do Ołomuńca; 
R adziszew scy Jó*: >X aw : Uczniowie Uniw: do M oskwy; Roseo Ma- 
tia s  Bankier do Niemiec; Sypniewski Hen: Oby: do P rus; v. Teuman 
Porucz:. i W olf M aurycy Komis: Kup: do Berlina.

DOMIESIElSraA.
Rubli srebrem  l O  nagrody, kto odniesie pod N r 54, 

Rynek S tarego  m iasta na 2gie piętro , lE E G r  A R E H  Damski zło
ty  em aljow aoy szafirowo, z krótkim  Łańcuszkiem  i A grafką.

Z powodu zmiany mieszkania, zbyw ające M E B L E ,  
jako to :  B iórka, Kanapy, Sofy, K rzesła , i t .p . rozm ai
te S przęty  domowe, sprzedane będą przez publiczną 
licy tację , w  dniach 27 i 28 b. m., codzień od godziny 

9  rano do 3ej po południu, przy ulicy Leszno N r 724.
Jest do sprzedania para  HONII powozowych 

maści skarogniadej. W iadom ość pow ziąść można 
o cenie, u S zw ajcara w  Hotelu G erlacha p rzy  u- 
jjcy K rak:-Przedm ieśeie.

8  K I T  Z I M O W I ,  %
jaDobrze urządzony, do zalepiania Okien dubeltow ych na zim ę,®  
S fn n t  po kop: 3, codziennie św ieży , nabyć można w' GLOW A i 
gS K Ł A Ó Z lE  LAKIERÓW' J .  A .  H K A U S S E ,  przy u lic y g  
^M iodow ej N6 484 , w prost Rządu Gubernjalnego. T am ie j e s tg  
jedo nabycia takiź K I T  w  proszku, bardzo p rak tyczny , k tó ry  
S ilat kilka bez zepsucia da się zachow ać; poleca się  takow y  szcze- 
SzóW iei o s o b o m  zam ieszkałym  na prow incji; sp rzedajesię  z  prze-£
S pisem  użycia funt po kop: 4. Jak rów nież H I T  O LEJNY bia-> 
S ły  i kolorow y, do kitow ania Szyb, Posadzek i t.p ., funt p o k - t ° - i  
8  Osoby z prowincji, raczą  obstalunki swe franco, wprost do^ 
K w yzei rzeczonego Składu nadsyłać.

P o trzebną je s t  H A W A  uzdatniona do robienia kapeluszy, 
do Magazynu S tro jów  przy ulicy K rako:-Przedm : pod Num er
3 8 2 .—  H e r m a n n .  , . _ _

Każdego czasu, z powodu w yjazdu , je s t  do w yn ajęc ia  L W -  
K A L  od frontu, sk ładający  się z 2eh Pokoi, Kuchni i P ' 'VQ;- 
cy , na Nowem-M ieście pod N r 346 , na 2m p ię trze , od 8 P a ź 
dziernika, albo Pokój iedeu od frontu . .

P rz y  ulicy N o w y - Ś w i a t ,  p o d  N r 1 2 6 1 ,  j e s t  d o  w ynajęcia  od 
Śgo Michała całe JLsze P U J T I I O ,  Salon, 7 Pokoi z dtfzą Ku- 
chuią ang:, znow em i obiciami i zupełnem odnowieniem całego 
w ejścia, S tajni i W ozow ni, za bardzo przystępną cenę; może być 
i z meblami.—  Tam że na 2m p ię trze , je s t Salon, 3 Pokoje z h u - 
chnią zupełnie umeblowane, do w ynajęc ia  od 1 Listopada do Sgo 
Jana; i potrzebny je s t  Rządca bez fam ilji.

W  domu pod N r 963 p rzy  ul: T argow ej, czyli przy  P lacu  za 
Żelazną Bram ą, je s t  S K L E B  z Pakam erem  na handel łokcio
w y  do najęcia od Nowego-Roku 1854.

U  ^  Panna uzdatniona w  wszelkich robotach ręcznych,
rodow ita  Niemka, niedawno do W a rsz a w y  p rzy 

b y ła , życzy p rzy jąć  obowiązek BOIMY. W iadom ość p rzy  u- 
Rcy Chłodnej N r 899.

N ieszczęśliw a W dow a z 6rgiem  dzieci, m ająca w  posiadaniu 
M AG LE, pod N r 433, w  domu W . J W e jc h o r ta , obok sklepu Pana 
N a h k e ,  uprasza W W . Gospodynie, aby przez posyłanie do je j Ma- 
g lów  bielizny, p rzyczyn iły  się do w yżyw ien ia  je j drobnej ro-

d7 Dnia 25 b m. BBOS*A złota, z liściem, zielono-em aljowa- 
nym, zgubioną zosta ła , idąc z Podw ala ulicą S to-Jańską , lob też 
w  samym Kościele Sgo Jana. Ł askaw y  Znalazca raczy  j ą  oddać 
pod N r 529 przy ulicy Podw al, do W łaścicielk i domu, za nagrodą.

Dzis'rano ciepła stopni 11. W czoraj w południe stopni 15.
Dziś r a n o  wysokość w ody na I P i i l e  stóp 3 cali 6.
T EA TR  W IEL K I. Ju tro , N orm a;  (Panna Spezia  przedstaw i 

g łów ną ro lę).

F O T O G R A F  Blumenthal p rzyby ły  z A m eryki, c o d z je a - | 
L ie  bez w y ją tku , od 9 tej godziny rano do 5tej po południu,Aj 
Xprzyjniuje w Zakładzie swoim, w  domu JW . Pusłow skiej, na_ 
L o g u  N ow ego-Św iata i nlicy Chmielnej.


